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Kraków dnia 21 Maja—'Poniedziałek.

W arszaw a  17 M aja. W c z o r a j  w iec zo r em  o g o 

dzinie 8 p rzybyć raczył  do tu t ej szego mias t a  Naj ja 

śniejszy Cesarz  w  pożądanem zd row iu  Naj jaśnie j 
szy l*an raczył  wysiąść w  Ł az i en kow sk i m  pałacu.

[Gaz. W ars z.)

Poznań  16 M aja. (Korresp.)  Pan i e  r e d a k t o r z e ! Od  

dni kilku mam y  tu  w  p rowincy i  kilka opłakanych 

w y p a d kó w ,  z k tórych d w a  n a w e t  ludzi o życie p rzy

prawi ły,  Nie  mają  one  wszakże  żadnego  pol i tyczne

go koloru.  Są po pro s tu  bijatyki między żolni er-  

s twom,  mieszczanami  l ub  ch łops twem  k rw ią  się czę
st okroć  kończące .  R uc h  wo jska,  po w o ł y w an ie  land 

wery,  zresztą też  i nieszczęśl iwa dążno ść ,  z której  
się tutejsze żywioły  n iemiecki e wyleczyć  nie mogą,  

ją t rzeni e  o b u d w ó c h  na ro dow ośc i  p r zec iw  s ob i e ,  są 

tych nieszczęść w  ogólności  przyczyną.  Spokojnosć  
p o w s z e c h n a  w c a l e  n a m  n ie  z o s t a ł a  p r z e r w a n ą ,  a w  
śród ogólnej  z awieruchy ,  która już n a w e t  w  n iek tó 
rych p ro w i n c j a c h  pruskich się ob jawia ,  j e s t  ona  ch a 

rak te ryzu jącą  lubo  na tur alną .  Nap ró żn o  b o w i e m  o r 

gana  prassy niemieckićj  koniecznie  o n i espokojno-  

śc i ach w  ks i ęs twie  Poznań sk i em haają przewidzeni a  

lnb przeczucia  ? n i ewiem.  Nie uda  im się p om im o  

całej  żurnal is tycznej  zręczności  powiązać  s p r a w ę  po l 

ską z F r a nk fu r t em.  Zowiąc  nas anar ch i s t ami ,  zdaje 
im się że  nn tur a ln i e  spr zymieżencani i  F r a nk fu r tu  być 

powinn iśmy .  P a t r y o t y / m u  i na r odowośc i  oni nigdy 

nie  pojęli ,  prze to też nie widzą że żadnćj  i nigdy mi ę 

dzy tern co się dziś w  N iemczech  dzieje a k s i ęs twem 

P oznańsk im  sympatyi  być nie może.  Utrzymują p o 

dobn ież  że pon i eważ  ko ns ty tuc j a  F rankfur tska  l ihe-  

ralniejsza od Pruskie j  za p ie rwszą  oświadczyć  się 

g ło śno winniśmy,  już dla t ego  s amego  aby z niej 

korzystać.  I  w  tćm widać  tylko, iż cudze  d o ś w i a d 

czeni e całkiem ich nifcobchodzi.  Przyzwycza jeni  my 
nad to  j es te śmy  do wy ją tko we go  położeni a,  w i e ża

my doskonale ,  że my ani  tej ani t amtej  uży wa ć  nie 

będziemy.  Zresztą,  wszakże  i j edna  i d ruga  o na
rodowośc i  przemi l cza ,  ani  w  jednej  ani  w  drugi ej  

n ie  ma  o nas wzmianki .  Obo j ę tn i e  też prze to mu-  

sieiny patrzeć na tę walkę ,  k tór a niby to na ko ns ty 

t ucyjne ,n polu,  pod wca le ,  j ak się dość wyraźni e  p o 
kazuje,  innemi  toczy się sz t anda rem,  czyi, . pop ros lu  
j e s t  to najczvstszv r e pu b l i k a no m .  O toz  co do P o . 

l a k ó w  w  Ksi ęs twie .  Niemcy zaś, l ubo z początku 

n iejakie  symptomac ik i  oppozyc j j ne  okazywać  się zd a 

w a l i ,  przypa t rzywszy  się wszakże i bliżę, i lepiej, 

u / na l i  że F r ank fu r t  podohnoś  niedługą  ma juz przed 

sobą  karyer ę.  R o z t r op oem i  zaś byli z a w s z e  , s ą  z 

na tu r y  ins tynktu i ra chuby .  Odstąpi l i  zawczasu.  

Tak  więc  z p ew no śc i ą  się zd a j e ,  że z naszej pro 
wincyi  żadna w  tej chwi l i  nieprzyjdzie dla rządu 

t r uduość .  P r a w o  w yb orc ze  do tej chwil i  pomimo  

różnych  do mys łów  niejest  z n a n e ,  i j ak się zdaje 
p r zed  uspoko jen iem p rowincy i  nad reńsk ich  ogłoszo-

nem niebędzie.  To  p rzekroczenie  konstytucyi  f i lo

zoficznie znies iemy,  ' wca le  nam to t r ud no  nie przyj
dzie.  Zyczeni emby  tylko naszeni  było j edyni e,  aby 

rząd pr zekonawszy się o p r f w d z i w e m  u nas  po ło-  
żeni u rzoczy i u sposobi en iem umys łów ,  nie rozcią-  
gał  na nas w y j ą tk o w yc h  p r aw  które  może  gdzieindziej  

konieczność  nakazuje .  M. M.

Ze Szlaska  10 M aja. [Pochody wojsk). Dziś 

r ano  w  J ab ło nk ow ie  wielki  ruch.  Sztafeta z W i e 

dnia  nadeszła  z aw ie r a ł a  rozkaz dla ba ta l ionów H a r t  , 

m an  i Nużau  aby się po po łudn iu  w  pochód ku 

T renczynowi  udały.  Ma j o r  T re n k  oznajmi ł  o c h o tn i 

kom S łowack im  tu  w  Ja b ł o n k o w i e  jeszcze zg ro ma 

dzonym , że - teraz pod  zasłoną wojsk aus l ryacki ch  

mogą  się udać  do domu.

—  W e d l e  w iadomoś c i  znad agu  naś d o c h o 
d z ąc y ch  w o jsk a  ro ssv jsk io  z J o r d a n o w a  o b r ó c i ły  s ię  

na O ra wę .  (

Z na  l D raw y  9 M aja. (Stan p o łudn iow ej ar
mii). J en e r a lna  komenda^  armi i  po ł udn iowe j  będzie 

mieć  swo ją  s iedzibę w  Osielcu, a feldm. P fe r s m au ,  

k tór en  p rzyp rowadz i ł  j ene r a lną  kom.  S i ed m io g r o d z 

ką, ma  jej p r zewodn iczyć  ile razy Ran  będzie  n i e 

pr zy tomnym.  K o rp u s  bana  ciągle jeszcze roz łożony  
w  oko li cach Mohacza  i Pe tczucha Rnfkirchen);  ma  

oprócz  dobre j  Konnicy jeszcze 10 dob rze  zaprzężnych 
dział .  O  s t anowi sku  innych oddz ia łów  wo j sk o 

w y c h  do armi i  po łudn iowe j  należących d o w ia d u j e 
my się nas t ępuj ących s zczegółów:  feldm. P u ch n e r  

stoi j eszcze dot ąd  z s w o im  ko rpusem około R e s / a -  
wy jO r s c h o w a j  i Meha dy i ;  ko rpus  feldm T o d o r o -  

wicza  (na  k tór ego  miejscu teraz ma jo r  Puf f er  d o 
w od z i )  ma  sw ą  g łów ną  k w a t e r ę  w  Uzdynie,  roz ło-  

ż my w  okolicy Toma sze wca ;  S t r a ty mi row icz  z p o 

spol i t ym ru s zen i em ciągle jeszcze  t r zyma  się przy 

rzymskich ok o p a c h ;  a Kniezanin zna jduj e  się w ed l e  

n iek tórych w  Tiszaf e ldwar ,  wed le  innych zaś w Ż a 
bia (Hatzfeld).  M o s t  na  Dunaju  między N o w y m - S a 

dem a P e t r o w a r a d y n e m ,  którego znis/.czenie woj sku  

aus t ryack ie inu  w części tylko p ow io d ł o  się,  M a d j a -  

rzy naprawi l i ,  a lak wygodn ie  wyc i e czk i  na Straly-  

m i rowieza  robi ć mogą .  — Od  o taczających bezpo 

ś r edn io  bana  dow ia d u j e m y  5'K‘ > że on ma zamia r  
n iez łomny  na zup e ł n ą  sankcyą wszystkich u ch w a ł  

se jmu cho rw ack i ego  na s t awać  > ani r,a krok od nich 

n ieods t ąp i ć .

Berno 14 Maja. (Powtórna w ypryw a  słowacka). 
Rozporządzi ł o  m i n i s t e ryum aby przez cały przeciąg 
czasu wojny  węgierskie j  znowu  ko rpus  ochotni czy 

s ł owack i  uo rg an i z o w a ł  się D o w ó d z t w o  powie rzy ł  
feldm W e l d e n  ka p i t a n o w i  z pułku Schónhal s  ba ro 

n ow i  Le  wa r to ws k i emu .  Miejscem k on ce n t r ac j i  mają  

być okol ice  Skal icy i Holicza.  T a m  rów n ież  mają 
się zejść kompan ie  dawnćj  wyprawy  jeszcze nie r oz 

p i e r zch ł e ,  i s t rzedz  u Sudomie rzyc  p rze smyków 

z W ę g i e r  do Mor awy ,  póki ich dalszy nie dojdzie 

rozkaz.  Ocho tn icy  odzieni em , innemi po t r zebami  i żo ł 
dem tą rażą przez skarb  publ iczny zaopat rzeni  być mają.  

•
—  Po d an a  przez nas w iad omo ść  j a bob y  Rossya -  

nwe t ab o r em  pod  Ho d on in em  rozłożyć się mie l i ,  n e -  
potwierdz i ł a  się. P i an  , jak m ów ią  zmieniony.  W e-  
dle listu z Hradyszcza  d. 12 b m p is anego z j awi ł  

się t am oddzia ł  s t r ze lców pieszych z 1600.  ludzi z ł o 

żony,  n ieco p iechoty z ar tyleryą.  Rozłożyli  się w H ra -  

dyszczu i K u n ow ic a r b .  . N i e b aw em  zbierze się t u  
nowy  ko rpus  l ó ty s i ączn j .  K o m e n d a n t e m  tego o d 

działu j e s t  j ene r a ł  Rerg.

M iedeń 18 Maja. [Prok/arnacya cesarska do lu
dów w igierskich). "W y s t ę p n a  par t ya  pod wodzą  w y 

zutych  z sumieni a  w ich rzyc i e l i ,  dopuśc iwszy  się 
m n ó s t w a  zb rodn i  i wy cze rpawszy  wszystkie  środki  
k ł am s twa  i omam ien i a  aby w as  do zdradzi eckiego 
nakłonić  p r z en i ewi e r s twa  i z e rw ać  ó w  związek k tó 

ry od  tylu lat  ludy nasze w  spokojnej  łączył  j e d n o 

ś c i , — j a w n ą  p rowadz i  wo jnę  z waszym król em dla 

pozbawien i a  go j ego  p r a w  nieprzeżytych i p r z yw ła 

szczenia sob ie  s amym władzy nad w am i  i cudzej 

własności .

P o d  z łudnym pozo rem,  jakoby  wasza n a r o d o w o ść  
i wasza  wo lność  była w  n i ebezpi eczeńs twie ,  p oś w ię 

ca k r e w  waszych brac i  i s yn ów ,  —  własność  sp o 

kojnych obywa te l i  —  dobry byt  waszego  kwi t nąc e 
go kraju — i pow o łu j e  was  do broni  p rzec iwko  nam,  

pr zec iwko  królowi  który wszystkim ludom swo im 

takim n a w e t  którzy żadnćj  nie miel i  —  wo lną  nada ł  
kons ty tucyą .  t a ko w ą  wszystkim na r od ow ośc io m s w o 
jego wie lki ego pańs twa  z a b e z p i e c z y ł  i wszystkim ró 

w no  zapewni ł  up rawn ien i e .

Lecz nieogranicza  się na t ćm w ys t ępnćm poczęc iu  

ow a  partya.  Niezważając  na nasze p o w a ż n e  napo- ,  

mn i en i a ,  szuka g łównć j  po dpo ry  swojć j  w  zakale 

obcych kr a jów.  Tys iące  a w a n t u r n i k ó w  i w ich rzy

c ie l i ,  ludzie bez in:enia i o b y cz a j ów ,  wspólnością  

j edyn i e  zbrodni czych  zamia rów  połączeni ,  zostają na 

jej żołdz i e ;  już się oni  stali p r zywódzcami  b u n t u ;  
waszym kosz t e m,  waszą k rwią  okup ione  być mają  

ich s r om o tn e  plany —- W y  sami jes teśc i e ś l epem n a 

r zędziem obcych  int ryg dążących do oba len i a  w  in

nych także krajach pr awdz iwć j  wo l noś c i  i p r a w n e 

go porządku.

Tak im więc  wys t ępn ym dążnośc iom koniec poło

żyć,  wa s  od waszych c i e m ięz có w  oswobodzi ć ,  a na-  

szćj m o n a r c h i i  up r agn iony  pokój  z a p e w n i ć —  n i ena -  
szvin tylko j es t  obow iązk i em i n iezachwianym z a 

m i a r e m , —  ale r ów n ie ż  zadani em jes t  każdego rzą

du chcącego  pokój  i byt  dobry powie rzonych m u  od 
opat r zności  l u d ó w  z a b e z p i e c z y ć ,  od tych p o w s z e c h 

nych nieprzyjaciół  pokoju i porządku.  — Teini  uczu-



c iami  p o w o d o w a n y  dostojny spr zymierzenjęc  nasz 

N. Cesarz  Wszech  R oss j j  połączył  się z nami  aby 
wspó lne go  zwalczyć nieprzyjaciela

TSa nasze życzenie i w  zupe łnem po rozumien iu  

z nami  wkraczają wo jska  jego  do Węg i e r ,  aby w  zwią-  

sku z całą naszą pot ęgą  spieszny położyć koniec  w o j 

nie k r a j -wasz  mszczącej.  N i euważa j c i e  ich j ako  n i e 

przyjaciół  waszej  ojczyzny,  są to  przyjaciele wasz e 

go króla wsp ie r a j ący go najsi lniej  w  j ego  s ta łem 

p rzeds i ęwz ięc iu :  uwo ln i en i a  W ę g i e r  od ciążącego na 
nich j a r zma  mie j s c owy ch  i obcych ł o t rów .  —  Z tą 

samą  karnością  co i mo je  w o j s k o ,  każdemu  wierne-  
n em u  o by w a t e l ow i  zasłużonej  udzielą  opi ek i ;  z tą 

samą  su ro woś c i ą  po s t ępo wać  będą w  posk romien iu  

bu n tu  —  dopóki  b łogos ł aw ień s t wo  boskie słusznej 

sp r a wi e  n i e  odda  zwyci ęs twa .

Dan w Sc hoenb ru rmie  12 Maja  1849.

Franciszek Józef.
Schwarzenh ers.

U

( K siąże  M iko ła j  Esterhazy).  CzVtamy w  Gaze 
cie w iedeńsk i e j :  * W  c h w i l i w a ż n y c h  zawik łań  i w ą t 

p l iwego  rozwiązan i a ,  s t an o wc ze  kroki  pojedynczych 

wysoko położonych m ęż ó w  tern większą  ma ją  w a ż 

ność i tym większy wywie ra j ą  w p ł y w  moralny,  gdy 

t en ,  który j e  czyni ,  bezpośr edn io  i najprędzej  s t ra t

tylko spodzi ewać  się może  na sw o im  og rom ny m
•

majątku  w  W ęg rze ch  po łożonym;  cieszymy się więc  

żę taki wy pad ek  możemy  do publ icznej  podać  w ia 

domośc i .  Książe ‘Mi ko ł a j  Es t e rhazy  najs tarszy  syn 

panuj ącego  księcia i pop rzedn iego  minis t ra  w ę g i e r 
skiego P a w ła  Es t e rhazego ,  który dot ąd  wca le  w  w o j 

sku nies łużył ,  w  uznaniu  t ego,  co p r aw dz iwy  in t e

res  ojczyzny ‘od po tomka  j ed ne go  z najsz lachetnie j 

szych i najpotężniej szych magnacki ch  d o m ó w  w ę 
gierskich w y m a g a ,  p r z eds t awi ł  się wczora j  w ieczó r  
9. C. Mości  i pros i ł  o pozwo len i e  wa lczen ia  w  sze
r egach  aus t ryacki ego w o j s k a , za p rzywrócen i e  p r a -  
wć j  władzy i o swobo dz en i e  własnć j  ojczyzny od rzą

du fakiyi  w e d łu g  w ła snego  zeznania  r ewo lucy jne j ,  

k tó r a  s zumnemi  wyrazami  w o lnośc i ,  n iepodległości ,  

rzeczy pospol i te j , ,  d em ok r ac j i  i organizaeyi  p racy  u-  

miała  osidlić sumien i e  mass  i s am owiedzę .  N. P an  

pochwa l i ł  sz lachetny krok ten i s t o sown ie  do życze
nia księcia przydziel i ł  go j ako  Ga/opina  korf iendan- 
t o w i  ko rpusu  l el dm księciu Sch wa rzc nb e rg .

( Z  teatru  w o jn y ) .  W id o w n ią  najbl iższych w y p a d 
k ów  wo jennych  będą  pó łnocne  W ę g ry  gdzie wojska  

rossyjskic s toją na punk tach  wejśc i a  pod Duklą,  

S tdr ą  wsią,  J o r d a n o w o m  i Jab łonką ;  powś t ań cy  zaś 

pod Górgeyem i Dembińsk im  będą  us i łowal i  z r e w o 

luc jo n i zow ać  Szląsk, Mor awi ą  a szczególniej  Ga l i 

c j ą .  W ó w c z a s  rnożebnyyn byłoby przeni es i enie  t e a 

t r u  wojny do Gal ic j i .  Fe ldm.  W e l d e ń  t rzyma a r -  

m i ą s w o ją  skonce n t ro wa ną  pod P re szbu rg i em .  W'szvst- 

kie zaszłe patyczki  pochodzi ł y z pozo rnych  a t t a kó w  

p o w s t a ń c ó w  którzy na całej  linii n ap rzec iwko  armi i  

cesarskiej  z a l edwie  w  30 ,000  ludzi działają,  a b y ' p r z e 

szkodzić wsze lk iemu  ru c ho w i  ku pó łnocnym W ę g r o m  , 
a n a w e t  wrazić  gdyby Górgcy  przez Rcs syan  p o b i 
ty cofnąć się musiał ,  u t r zymać  W e ld en a  n iezmienn ie  
w  terażnie j szem jego s t anowi sku .  Jeś l iby  cesarscy 
na całej linii uderzyl i ,  w ów cza s  po w s t ańcy  cofają się 
do tw ie rdzy  K o m o rn a ,  aby za najpi erwszym ruch em 
W e ld e n a  ku Górg eyo wi ,  wypaść  na nowo .  J e ne ra ł  

Benedek  b o ha t e r  NÓwary  najdzielniej  m a ne w ru j e  w  

Gómórski j  i Spiskiej  żupie  i umie  rucho me  kolumny 
W ę g r ó w  u t rzymać  na wodzy .  Benedek  rodowi ty  

W ęg ie r  g łów ną  rolę o deg ra  W madzi arskie j  wojnie.  

C en t ru m '  armii  węgierskiej  s t oi  O trzy godziny d r o 

gi za Sze rdahe ly -Somerc in .  T a m  1° przyjdzie z a 

p e w n e  do bi twy.
—  l i go  zaszła na Schi i t t  u t ar czka która  od 9tej 

r ano  do 11 t rwa ł a ;  skutkiem jej było znaczne  w y 

parc i e  w  tył nieprzyjac i ela ,  który  poległych i r a n -  

nych swo ich  na 7 wozach  uwiózł .  W  K o m o rn i e  

miała nas t ąpić  n o w a  zmiana  komen dan t a  twierdzy-  

l ’o  Maku Tc  roku i Es t e rhazym,  nastąpi ł  teraz Guyon ,

pochodzący z i r landzkiej  familii ,  k tóry pierwej  d łu
żył w  wo j sku  Aust ryjackim , na st ępn ie  stał  na czele 

p e w n e j  fabryki w  W i e d n i u ,  później  zaś przystał  do 

partyi  radykalnej  i p rzebrany  za księdza uciekł  z 

W ie d n i a  do Węg ie r .  {Prr.se)
—  W e d ł u g  p rywa tnych  l i s t ów z W o j e w ó dz t w a ,  

Perczel  wkroczył  l i g o  b m. do P a r r c z » w y ,  skąd 

znaczna część ludności  sch ron i ł a  się do Zemu-  

nia. Tym sposobem cały ban a t  j es t  j uż  w  ręku p o 

ws t ańców.  Chociaż Sy rmia  obsadzona  j e s t  wo jsk iem 

a nad to  Dun a j  w y la ł ,  to  przecież w ie lu  mie szkań 

có w  Zemun ia  chroni  się j uż  do Be lg radu  z - m a j ą t 

kiem i rodziną.  Ban j e s t  w  Os ieku ,  przedni a s t raż  

j ego  w  sile 4 0 0 0  ludzi stoi  w  Szamac .

[W iadom ośc i z W łoch ) .  Na wydane  przez m a r 

szałka Rade tzk i ego  w e zw a n i e  do W e n e c y a n  aby  się 

c esar sk i emu rządowi  podda l i ,  odpow iedz i a ł  Man in  

ago b. m . , że Izba dep u t o w an yc h  W e n e c k a  j e d n o 

myślnie oświadczył a  się za s t aw ien i em op o ru  że 
wszakże  jeszcze 4go K w i e tn i a  ud a ł  się do g a b i n e 
t ó w  angielskiego i f r ancusk i ego z p ro śbą  aby  przez 

swoje  poś r edn ic two  wy jedna ły  u r z ądu  aus t ryack i e 

go s t o sowne  dla Wenccy i  s t anowi sko  po . i t yc / ne ,  i 
że wkró tce  oczekuje pomyś lnej  odpowiedz i  tern w i ę 

cej iż 22 t, m. n o w e  in s t rukeye  przes ła ł  do Paryża.  

Zresztą n icprzeszkadzałohy to bezpoś r edn im  ukł adom 

z ces.  m i n i s t e ry u m , gdyby mar szał ek  uznał  t akowe  

za możebne.  W  odpowiedz i  na to p ismo m a r s z a 

łek wyda ł  6go Maja na s t ępn ą  no t ę :  »Gdy J.  C. M. 

nasz mona r cha  pos t anowi ł  żadnego nigdy między 
sobą a swo imi  zbun tow an ymi  poddanymi  n iedo-  
puszczać obcego  p o ś r e d n i c tw a ,  wszelka  za tem na

dzieja rządu r ew o lucy jnego  w  Wenecy i  j e s t  z łudna,  

próżna i do t ego tylko zmierzająca,  aby biednych 
mie szkańców zawodzić  Od t ąd  w ięc  us t a ją  w s z e l 
kie układy,  i żałuje że W e n e c j a  u l e dz  mus i  losowi  
wo jny  -

G ł ów na  kwa te r a  w  Papadopo l i  podp.  Radetzk i .

[L loyd).

N i e  id c y.
Berlin  17 Maja. (Odezwa  króla  Pru sk i ego)  - Do 

mojego lu d n i  P o d  pozo rem sprawy  niemiecki ej  n i e 

przyjaciele  ojczyzny najprzód w  sąs iedniej  Saksoni i ,  
później  w  pojedynczych okol i cach po łud n i owy ch  N ie 

miec  zatknęl i ,  sz t anda r  buntu.  K u  w ie lk i emu  u b o 
l ewan iu  mo je mu  dali się i w  częściach naszego k r a 

j u  uwie ść  zaślepieni  do pows t an i a  za tym sz t andarem 

i obaleni a w  j a w n ym  bunc ie  p rzec iwko  w ładzy  tak 

boski ego jak i ludzkiego porządku.  W  tak ważne j  

j n iebezpiecznej  chwil i  czuję się znaglonym p rz e m ó 

wić  szczere  s ł o wo  do mojego ludu.
Nie inóg ł em od pow iedz i eć  przychylnie na uczyn io 

ne mi ze s t rony Zg romadzen i a  n a r ó d o w  go zaof ia

row an ie  korony,  gdyż zgromadzen ie  n i emiało  p r a w a  

rozporządzać  k o ro ną ,  k tór ą  mi o f i a rowa ło  bez ze

zwo leni a  wszystkich r zą dó w  n i emieck i ch ;  po w tó rc  
dla tego że mi  ją  o d d a w a n o  pod w a ru nk i e m  przy

jęcia ko ns ty tuc j i  z p r a w a m i  i bezp ieczeństwem k r a 

j ó w  niemiecki ch  niezgodnej .
Nap róźno  użyłem i w j  c zerpa łem wszystkie  ś rodki ,  

aby  dojść do po rozumien i a  się ze Zg romad z en i e m 

n a r o d o w e m .  Napróźno,  u s i ł owa łem zwróc ić  j e  na 

s t anowi sko  j ego mand a tu  i p r awa ,  k tór e mezasadza -  

ło się na s a m ow ol ne m  i n ieodwoła lne tn  uchwalan iu ,  
a le  na wspó lnem z jednoczeniu  kons ty tuc j i  n i em iec 

kiej; a n a w e t  po uda remn ien iu  moich u si ł owań,  nie 
z e rw a ł e m  ze zg romadzen iem , w  nadziei  że w  końcu 

spokojne  nastąpi  r ozwiązani e.

Gdy j ednak  t e r azp rzez  os t a tni e  uchwa ły  swoje ,  p r ze 
c iw  k tórym ludzie uczciwi  napróźno  walczyl i ,  wsze l 

ki g run t  p r a wn y ,  us t aw) '  ■ obow iązku  zupełnie  o p u 

śc i ło— gdy za to że p rzygnęb ionemu  sąs i adowi  z w y 

cięskiej  udziel i l iśmy pomocj ' ,  o z łamanie  pokoju  nas 

o sk a r ż a — gdy p rzec iwko nam i r z ądom ,  k tór e  wraz  

ze mną  niechciały się podda ć  szkodl iwym po s t an o 

wien iom ko n s t y tu c j i ,  do  j a w n e g o  wzywa  o p o ru ;

teraz więc  Zg romadzen i e  z P ru sa mi  zerwało .  Nie 

j es t  ono już w  większości  swoje j  zbior em ow ych  l u 

dzi na których N iemcy z du mą  i zaufani em spog l ą 

dały.  Wie lka  ich l iczba,  w idząc  na j ak  zgubną  d r o 

gę w s t ę p o w a n o ,  d ob ro w o l n i e  usunęł a  się a w czo -  

rajszern rozporządzen iem mo jem o dw o ł a ł em  wszys t 

kich pruskich depu t ow any ch ,  jeszcze do Z g ro m ad z e 

n i a  należących.  To s amo  uczynią inne rządy n i e 

mieckie.  W Z g romadzen iu  panuj e  teraz par t ya  b ę 

dąca w  związku z ludźmi p o s t r a c h u , którzy biorąc  

za pozór  j edność  N ie m ie c ,  rzeczywiśc ie  podnieca ją  

d o .w a lk i  bezbożnośc i ,  p r zen i ewi e r s twa  i chc iwośc i  

z Przeci\yko t r onom,  aby wraz  z niemi  st raż p r aw a  w o l 
ności i własności  obalić.

Okropnośc i  jakie w  Dreźnie ,  W r o c ł a w i u  i E lb e r -  

feIdzie pod  obłudnym pozorem jednośc i  Niemiec  p o 
pe łn iono ,  dost arczaj ą smu tnych  tego p rzyk ł adów.  

N o w e  ok ropności  p rzygotowu ją  się jeszcze.  Po dczas  
gdy takie w j s t ę p k i  wszelką n iweczą  nadz i e j ę ,  aby  

przez zg romadzeni e  f rankfurckie j edność  n i emiecka  
mog ła  być osiągniętą,  w  król ewskim zaufaniu i w y 

t rwa łośc i  mojej  jeszcze o tern n iezwątpi lem.  Rząd 

mój rozpoczął  n a n o w o  wraz  z pe łnomocn ikami  

pańs t w  niemieckich,  którzy się do mn ie  przyłączyli ,  

zaczęt e w  f r an k fu rc i e  dzieło.

Ta  kons ty tu c j a  p ow in na  nadać  i nada  w  krótkim 

czasie na ro d ow i  to  czego słusznie  w y m a g a  i ocze 
kuj e:  nada  m u  jedność ,  r e p r ez en to w an ą  pzez w s p ó l 

ną w ładzę  wykona wcz ą  zas t ępującą  godn ie  i s i lnie 

na zewną t r z  imie  i interes  N ie miec — i wolność ,  z a 

bezpi eczoną za s t ęps twe m lud o w em  z w ładzą  p r a w o 

dawczą.  Ułożona przez zg romadzen i e  n a r o d o w e  kon 
s t y t u c j a  n iemiecka służy w  tein za p o d s t a w ę  i te  

tylko punk ta  są w  niej zmien ione ,  k tór e wyszedł 
szy z walk r koncess j j  s t ronn i c tw ,  dla p r a w d z iw e g o  

do b r a  ojczyzny s t an o wc zo  są zgubne.  K o n s t y t u c j a  
ta p r zeds t awiona  będzie  do rozb ioru  i przyzwoleni a 
s e jmowi  ze wszystkich p a ń s t w ,  k tór e do związku 

przystąpią .  Niech N iemcy  położą w  tym względzi e 

zaufanie  w  pa t ryo tyzmie i p r a w n e m  uczuc iu  p r u 

skiego rządu;  zaufanie to nie będz ie  z awiedzione.

-T aka  j es t  d roga  którą  sobi e  wytknął em.  Sza l eń

s two  j edyn ie  lub -k ł amstwo  może  nap rzec i w  tak ich  

fak tów w y s t ę p o w a ć  z u t r zymywaniem,  j akobym sp r a 
w ę  j ednośc i  niemieckiej  porzuci ł ,  j akobym d a w n e m u  

przekonan iu  m o j e m u  i ob i e t n i c om mo i m przes ta ł  
być w iernym.

* P ru sy  p o w o ła n e  są w  tych ciężkich czasach do 

s t rzeżeni a Nierri ec p rzec iwko w ew n ę t r z ny m  i z e 
w nę t r z nym  ni eprzyjaciołom i obowiązek ten w y p e ł 

nić muszą.  D la tego  w zywan i  już teraz lud mój do  

broni -  Chodzi  o p rzywrócen i e  po rządku i p r a w a  

w e  w ła snym kraju i innych kra j ach n i emiecki ch ,  

wspa rc i a  naszego żądaj ących;  chodzi  o u g r u n t o w a 

nie jedności  niemieckiej ,  zabespi eczenio  wolnośc i  od  

t e r ro ryzmu  Owćj partyi ,  która •obyczaj,  hono r  i w i e r 

ność poświęcić  chce  s w o i m  na m i ę tn o ś c io m ,  partyi ,  

której  się powiod ło  rzucić sieci omamien i a  i b ł ędu  

na j ed nę  część ludu.  — Niebesp i eczeńs two  j e s t  w ie l 
kie; ale w  o b c e  zd ro w eg o  zmysłu m ego  ludu  n i eu -  

t rzyma się dzieło k ł a m u ;  d a w n a  w ie rn o ś ć ,  d a w n a  

s ł awa  pru sk iego  oręża  o dp ow ie  g łosowi  króla.

“Jeśli  lud s t anie  z emną jak ja  z nim z w ie rnośc i ą  
i z aufani em w  jedności ,  niemini e nas  Boskie  b łogo 
s ł aw ie ńs t w o  i św ie tne  zw yc i ę s tw o . «

D a n  w  Cha r lo t t enbu rgu  lć> Maja 1849.
F ry de ry k  W ilhelm.

Dr.  B rande nbu rg .
( R ozkaz  dzienny do wojska).  "Żołnie rze linii i 

U an d w e ry !  Gdy przed sześcioma miesi ącami  p o w o 

ła ł em w as  do zabezpieczenia  p r awa ,  upad la  o d w a g a  
nieprzyjaciela  przed waszą energi ą i wiernością .  Bez  

walki  us t ąpi ł o przed w am i  s t r o n n i c t w o  burzeni a.  

Po t a j em n i e  j ednak  u s i ł owało  o n o ,  wszelki emi  ś r o d 

kami uwodz en i a  podkopać  wasze  uczuci e ob o w ią z 

k u ,  h o n o ru  i woj skowe j  karności ,  aby tym sposo—



hem wojsko p rusk ie— stałą podpory tronu i p raw e
go porządku zniweczyć.

"T e  zbrodniczo zabiegi żadnego nieodniosły skut
ku. W ypadki Drezna, 3\ rocławia, Dusseldorfu gdzie 
powstanie krwawych buntow ników, waszemu i w a 
szych braci zwycięzkiemu orężowi uległy, świadczą 
o niezachwianej wierności i męztwie pruskiego żoł
nierza.

»Teraz na zachodzie monarchii i w  niektórych 
krajach niemieckich, bunt na nowo podnosi g łowę. 
Pod  pozorem jedności niemieckiej zapala się walka 
przeciwko prawu i porządkowi, przeciwko wszelkiej 
prawej władzy, walka przeciwko naszym słynnym 
P rusom , które zniszczyć chcą nieprzyjaciół}', przeciw 
tronowi waszego króla, który chcą obalić. Dla od 
parcia tak występnych napaści,  powtórnie pow oła
łem wojsko moje i Landw crę  do broni. Przychodzi 
nam walczyć i zwyciężyć z p rzen iew ie rs tw em , kła- 
m e rn , zdradą i m orderstwem . Przychodzi strzedz 
tronu  od jego rozjątrzonych w rogów . Przychodzi r a 
tow ać  ojczyznę od bezprawia i Republiki. Chodzi 
o utrzymanie pruskiej potęgi i honoru, a tem sam ćm  
o silne ugruntowanie potęgi i jedności niemieckiej 
ojczyzny.

»Taki jest cel walki, do której wzywam nawykłe 
do zwycięztw wojsko m o je !

"Żołnierze! Pomnijcie dalej na sławę pruskiego 
m ęstw a i w ierności,  tego wnękowego dziedzictwa, 

jakie ojcom waszym zawdzięczacie! Pomnijcie na 

odniesione w ia ta c h  1813, 1-i i 15 zwycięstwa p ru 
skiego wojska w sprawie zrzucenia obcego jarzma, 
a i teraz pokażecie się strażą i podporą najcenniej- , 
szego dobra wolnego i ukształconego ludu, ku w ie
cznej chwale pruskiej i niemieckiej ojczyzny!

Charlotteiiburg iG Maja 181'.).

Fryderyk Wilhelm, 
von Strolha 

{S toa ts A nzeiger).
D n ia  I 8go M aja . (D epesza te leg ra fic zn a  z  K o 

lonii-']  Powstańcy opuścili Iserlohn i Elberfekl ża
dnego niestawiwszy oporu. W  Flberfetd wymusili 
oni summę 6000 ta larów i w sile 600 ludzi zbroj
nych wyruszyli do bawarskiego Pala tynatu .  Kolonia 
jest spokojna. '

( W iadom ości b u z ą c e .)■ W czoraj wieczór rozeszła 
się pogłoska o uwięzieniu tajnego radzcy trybunału 
W aldecka. Pogłoska ta sprawdziła się. p .  W aldeck 
rzeczywiście został aresztowany w  Statvogtei i pa 
piery jego zabranę. W ypadek ten wielkie sprawił 
tu  wrażenie. Mówią że znaleziono pisma tutejszych 
dem okra tów  przy Rakuninie i schwytanych człon
kach rządu tymczasowego w Dreźnie ,  oraz że mają 
aresztować znaczną liczbę przywódzców tutejszego 
s tronnic twa demokratycznego. Kilku deputowanych 
li. drugiej Izby poszukują, p. Manteuffel miał w tej 
mierze powiedzieć, że posiada dokumenta świadczą
ce, iż w tych dniach miało w Berlinie wybuchnąć 
powstanie. Mają szczególniej śledzić Junga i Beh- 
rendsa. Mówią również że nh rekwizycją tutejszych 
sądów aresz.towano w  Frankfurcie Jacobie^o.

— W  tutejszych kolach dyplomatycznych mocno 
wierzą w  przymierze Rossyi z F ran c ją .  Uważają 

zwłaszcza postawienie korpusu armii francuskiej nad 
niemiecką granicą jako więcej przychylne aniżeli 
przeciwne rosyjskiej polityce.

(  V j padki, iv W  l e lk ie m  Ks. B o d eń sk i cm). Że obe
cna "rewolucja w Badcńskiem najzręczniej uorgnni- 
zowana i oddawna była przygotowana żadnej nieu- 
lega wątpliwości. Wszystkie dotychczasowe pow sta
nia rozbijały się o wojsko, trzeba więc było plan 
zmienić; tak więc wybrano do ostatniego ruchu 
chwilę gdy wysłużeni żołnierze odchodzą na urlop 
a sunie rekruty służbę pełnią po garnizonach. Są to 
młodzi ludzie którzy albo już z domu przynoszą w yo
brażenia republikańskie i anarchiczne albo też ła two 
dają się uwieść nam owom . Prócz lego czekano na 
powstanie w palalynacie. Tu bowiem po trzebow a

no do obrony twierdzy Uandąu więcej wojska, k tó
re częścią z Mannheimu częścią z F ra n k fu r tu . (Ba
warów) ś c i ą g n i ę t o ,  a natomiast W irtemberczyków 
w twierdzy związkowćj Rasta tt  stojących posłanp do 
Frankfurtu. Teraz to nadeszła pora właściwa i w  P ią
tek l i g o  3Iaja jednocześnie w  Lćirrach, F ry b u rg u ,  
Rastatt i Karlsruhe wybuchnął bunt wojskowy. _  
W  Karlsruhe ruch z razu przytłumiony, wkrótce 
groźny przybrał charakter. Gwardya obywatelska 
wraz z małym oddziałem dragonów  i artylleryi o b 
sadziła najgłówniejsze punkta miasta i długo s ta w ia 
ła opór zbuntowanem u wojsku które z dzikiem roz
jątrzeniem rzucało się na domy wyższych oficerów 

i zakłady w ojskow e, burząc, wyrzucając ruchom o
ści i t. p. Od godz. 9 tej wieczór do 3cićj w  nocy 
trwała w a lk a ,  w  której kilku oficerów i osób cy
wilnych zginęło. W . Książe z całą rodziną uciekł, 
jak mówią do Gersmersheim. Nazajutrz równo ze 
świtem wysłano deputacyą doOffenburga gdzie dniem 
wprzódy zawiązał się komitet obrony krajowej, z proś
bą aby tenże zjechał do Karlsruhe. Jakoż l i g o  wie
czór przybył komitet pod przywództwem Brcntana 
z 600 ludźmi wojska z Rastatskićj załogi i objąwszy 
władzę jako rząd tymczasowy, wydał następną pro- 
klam acyą:

• O byw atele!  Minęło trzynaście miesięcy ciężkiej 
walki,  trzynaście miesięcy przykrych ofiar. W  cią
gu tego czasu utrzymywała nas jedynie nadzieja, że 
nasza ojczyzna wolność sw ą odzyska i że jeden w ę 
zeł bratni wszystkie połączy Niemcy. Lecz zaledwie 
reprezentanci narodu konstytucyą niemiecką s tanow 
czo uchwalili ,  aliści pojawia się zdradzieckie sprzy- 
siężenie m onarchów celem ujarzmienia nanow o nie
mieckiego ludu, który w  Marcu r. z. tak się poka
zał szlachetnym. Jawnie i bez zasłony występuje 
kontrarewolucya. Raz jeszcze ma być przywrócone 
panowanie książąt,  raz jeszcze ukute być mają kaj
dany, które, w  Marcu r. z. zerwaliśmy. Rodacy! 
W  takićj w alce  nasze waleczno w ojsko, nasi i wasi 
bracia nie mogli wątpić, że ich obowiązek na stronę 
ludu pow ołu je ;  poznali oni że jako synowie ojczy

zny walczyć powinni za wolność ludu ,  za jedność 
krajów niemieckich, za wielkość narodu. Wojsko 

więc z nami się połączyło. Nie walczy ono prze
ciwko ludowi ale przeciw nieprzyjaciołom wolności 
i ojczyzny. To połączenie się wojska z ludem w i
docznie nie było powodem ucieczki W . Księcia, do 
czego namówili, go zdradzieccy m in is trow ie ,  którzy 
opuściwszy rząd pozostawili interes kraju na łasce 
losu. R o d a c y ! Pamiętni na zobowiązanie jakie na 
wielkiem Zgromadzeniu ludu w O lfe n b u rg u  przyjęli
śmy i posłuszni w ezwaniu  władzy gminnej tego mia

sta  przybyliśmy tu dzisjaj na czele naszych żołnie
rzy. W szelkich sił dołożymy aby zupełną wolność 
osoby i opiekę własności zapewnić. Starać się b ę 
dziemy przedewszystkiem o utrzymanie w ruchu m a
chiny rządowej. Pozostaniemy na miejscu jakie nam 
obowiązek i głos ludu wskazały, dopóki samże lud 
nieorzecze względem rządu. T rudne jest nasze za
danie ,  ale czujemy w  sobie silną wolę rozwiązania 
go. Wspierajcie nas w  działaniach naszych a niebę- 
dziein wątpić że wolność zwycięstwo odniesie.

W 'im ieniu  komitetu  krajowego: (podp.) Brcntano, 
H o / f  R ic h te r , W ern er , Rchniann.

F r a n c y  a.
D ary ź  13 M aja . (Posiedzenie Z g ro m a d zen ia

narodow ego  z  I 'igo M aje .)  Zdawało się że przy 
rozpoczętych wyborach większa część reprezen tan
tó w  nieprzyjdzie na posiedzenie i że z tego po w o 
du dla braku potrzebnej liczby członków obrady nie 
będą miały miejsca. Inaczej Wszakże się stało. P o 
siedzenie wczorajsze było jedno z najburzliwszych i 
po raz pierwszy doprowadziło Izbę <j0 jednogłośnej 

p raw ie  uchwały. Z początkiem zaraz sessyi zabrał 
głos p. Miliard i odczytał telegraficzną depeszę, r o 
zesłaną przez ministra spraw Wewnętrznych po pro- 
wincyach. Depesza ta brzmi-, jak następuje: » / '« -

r j z  1:2 M aja . l ’o bardzo żywej dyskussyi w sp ra 

wach włoskich, Zgromadzenie przeszedłszy do po 
rządku dziennego, odrzuciło większością 32tf głosów 
na 621 wotujących, wniosek p Juliusza F av ra ,  żą
dającego, aby ljiba oświadczyła, że ministeryum p o 
stradało zaufanie kraju. To w otum  u tw ierdza po
kój publiczny. Wichrzyciele oczekiwali na nieprzy
jazne dla ministeryum postanowienie Izby, aby po- 
biedz na barykady i odnowić sceny czerw cow e."  
Tli następuje lista reprezentantów, którzy głosowali 
za porządkiem dziennym i przeciw temuż. P o  od 
czytaniu depeszy, pow sta ł  p. Miliard na krzyczące 
nadużycie władzy, przez p. F aucher  popełn ione; do 
w iódł,  iż zamiarem ministra było podejść sumienie 
wyborców, wystawić przed niemi reprezentantów , 

nieprzychylnych gabinetowi za wichrzycieli p ragną
cych zakłócić powszechną spokojność, i w ota  nieo- 

beznanćj z wypadkami wiejskićj ludności pozyskać 
dla s tronników ministeryum. Żądał zatem p. Miliard 
ażeby Zgromadzenie narodow e naganiło nieprawny 
i podstępny czyn p. F aucher.  Daremnie się bronił 
ten osta tn i,  p rzywodząc, że depesza miała jedynie 
na celu uspokojenie umysłów n ie pew nych , czy o s ta 
tnie niesnaski w  łonie Izby nie wywołały jakich sm u
tnych następstw. To w ykrętne tłomaczenie nie roz
broiło gniewu Zgromadzenia. Zewsząd sypały się na 
pana ministra klątwy i obelgi. Wszystkie stronni
ctwa zjednoczyły się we wspólnem oburzeniu. P. 

Guićhard przytoczył art. p raw a ,  stanowiący karę 
więzienia od roku do lat pięciu na tego , ktoby roz
siewaniem fałszywych wiadomości lub zdradzieckin- 
mi podstępy wpłynął na w ola  obywateli. P. de La- 
rochejaquelin w  trzykroć zabieranym głosie stawał 
w obronie pogwałconćj moralności i z mównicy wyrzu

cał publicznie p. Faucher  n ieprawośćjego czynu. Nako- 
niec p. Odilon B arro t ,  lubo z obowiązku stara ł się 
usprawiedliwić postępowanie swego ko leg i , jednak 
blahośćprzy wiedzionych dow odów  jasno świadczyła, iż 
podziela ogólne oburzenie. Zgromadzenie , jednym d u 
chem ożyw ione , przyjęło wniosek p. Miliard i u ch w a
liło następny porządek dzienny: "Zgromadzenie na
ro d o w e ,  naganiając telegraficzną depesźę wydaną 

12go Maja przez ministra sp raw - w ew nętrznych  do 
prefektów-, przechodzi do porządku dziennego.

Na 321 głosujących tylko pięciu oświadczyło się 
za ministrem.

W edług  wszelkiego prawdopodobieństwa, to w o 
tum z tak niesłychaną jednozgodnością wydane spo
woduje zapewne bezzwłoczne ustąpienie z ministe
ryum p. Faucher. Mówią, że na dziś wieczór zw o 
łana rada ministrów do Elizejskiego pa łacu ,  gdzie 
wytoczy się spór między pp. Faucher i Changarnier 
z jednej strony, a pp. B arro t ,  Passy, Lacrosse ,  dc 
T rący  i Rulliercs z drugiej strony. Pierwsi dwaj 
związani z-sobą ścisłćm przymierzem, albo wspólnie 
upadną , lub też przemogą swoich przeciwników. 
Słych ać, że sprawa jenerała Changarnier niejest s ta 
nowczo załatwioną jak się z początku z d a w a ło , i 
spodziewają się burzliwej w tej mierze dyskussyi na 
przyszłem posiedzeniu Zgromadzenia.

W czorajsze w otum  Zgromadzenia z tego pow odu 
nader jes t  w aż n e ,  że opinia publiczna zaczyna już 
podejrzywać wybory pod wpływem depeszy p. F a u 
cher dokonane. Opozycya z dziwną zręcznością u-  
mie korzystać z tego wydarzenia i zdaje się, że n a 
w et będzie chciała unieważnić wybory. W  każdym 
więc razie przyszłe posiedzenie Zgromadzenia będzie 
nader ciekawe. Dw a dni w y b o ró w  przeszły spokoj
nie w Paryżu. W yborcy z niezwykłym pośpiechem 
składają swoje g ło sy ; w i d a ć , iż pojmują ważność 
chwili obecnej i oceniają grożące Francyi niebespie- 
czeństwo. W ciągu jednego dnia 101,000 kartek 
rzucono do urny, nierachując trzech okręgów  leżą
cych za baryorą. Wszystkich zaś w yb o rc ó w  jest  
w  Paryżu 290,000. O ile można wierzyć krążącym 
dom ysłom , w ybory przechylą się w  stolicy całkiem 
na stronę socyalistów. Zdaje s ię ,  że na 28 repre-



%

Łcntantów Paryża będzie przynajmniej ló tu  demo
kra tów czerwonych.  Wojsko stojące w Paryżu pra-  
w ie jednogłośnie daje swoje wota  socyalistoin. To 
usposobienie armii f rancuskiej , jak z jednćj strony 
jes t  nadzwyczaj zadziwiające,  tak z drugiej o twie ra  

pole mnogim przypuszczeniom i domysłom.
‘— Rząd ogłosił nakoniec telegraficzną depeszę j e 

nerała O ud ino t ,  da towaną 8  go Maja z Paolo.  D o 
nosi j ene ra ł ,  że o tr zymał  dostateczne posiłki i za
mierza przedsięwziąść kroki zaczepne;  wreszcie do
daje, że prócz 30 tu  r annych ,  ani jednego Rzymia
nie nieposiadają jeńca.  Niema się wszakże przezto 
rozumieć,  iż rzeczywiście Rzymianie niezabrali  w ię 
cej n i ew. ln ika ;  wiadomo bow iem ,  iż nastąpiła wy 
miana jeńców'  francuskich za, Lombardzki  batalion 

Mellara,  rozbrojony w  Civita-Vecchia.

W  \ o c li y .
T im e s  z l 2 Maja,  zamieszcza obsz rną korrespon- 

dencyą z C iv i t a -Vecch i ś , która podaje kilka cieka
wych szczegółów o porażce Francuzów.  Zdaje się, 
że jen.  Oud inot  był istotnie wezwany przez umia r 
kowaną część w rządzie, która go zapewniła,  iż ża
dnego nie dozna oporu.  W wiosce San—Antonio,  

o ćwierć mili od Rzymu spotkał  Caribaldegó z o d 

działem 1 a 0 0  ludzi ,  który go gęstym przywitał  0 - 
gniein. Wypar ty  ze wsi  Garibaldi cofał się do b r a 
my Caval leggieri ,  do której razem z jego ochotni 
kami i garstka f rancuzów wkroczyła.  Tu dopiero 
począł się bój. morderczy.  Trzy działa ustawione 
na barykadzie krzyżowym ogniem raziły Francuzów;  
próżne były wysilenia, tych ostatnich,  ażeby sztur
mem zdobyć barykadę; Rzymianie zapalczywie się b ro 
nili. Sam jen. Oud ino t  przyznaje, że nigdy nie wi- 
widział tak dobrze ut rzymanego ognia i tak celnych 
strzałów. Garibaldi rozwinął  w  tej potyczce w i e l 

kie zdolności,  których mu i nieprzyjaciel zaprzeczyć

nie może.
Ze wszystkich stron nadbiegają pogłoski o pobiciu 

Neapoli tańczyków przez Garihaldego.  Jakkolwiek 

nie nadeszły jeszcze u rzędowe sprawozdania ,  te j — 
dnak wieści z tak różnych stron jednocześnie docho
dzą ,  iż niepodobna odmówić im wiary.  Naw et  
M o n ito r  T o s k a n i i ,  nieprzyjazny Rzymskiej rzplitćj 
donosi  o porażce króla Ferdynanda. ,  O ile t  różnych 
doniesień wywnioskować możemy, wojsko Neapoli-  
tańskie zbliżyło się bez oporu do Albano,  o 2 mile 
od Rzymu położonego.  Tu zaszły mu drogę wojska 

rzymskie pod wodzą Garibaldcgo i Galetti.  Neapo-  
łitańczycy zostali na głowę pobici,  a król miał ustą
pić z granic rzpolitej. Mówią ,  iż Garibaldi  zabrał  

1300 niewolnika i mnós two  dział.
Słychać,  iż w  Rzymie s t ronnictwo umiarkowane 

bierze górę nad p. Mazzini i jego wielbicielami.  Ar- 
mellini, oddawna  przychylny francuzom, zebrał u sie
bie 6  Maja kilku deputowanych i przedstawiał  im. 
niepodobieństwo oparcia się wojskom sprzymierzo
nym. Zakl inał ,  żeby otworzyć bramy Oudinotowi ,  
przez co Rzym zostanie zasłonięty przed Neapoli tań-  
skim najazdem.

Radził  wreszcie,  żeby co do rękojmi swobód pu
blicznych powuerzyć się z ufnością Francusk iemu 
rządowi ,  znanemu z pojęć liberalnych. Po jed n a w 
cze rady p. Armell im znalazły przystęp do jego s łu
chaczy. W y p r a w i o n o  posła do jen. Oudinot  z do-

. . . ‘ , nc7 łei w  umysłach rep rezen-niesiemem o zmianie zasznj  . 1

tanlów.  Jenerał  zbliża się do mias ta ,  ale zwolna 
i ostrożnie,  oczekując,  które s t ronn ic two stanowczą

otrzyma przewagę.  .. . .
Coraz bardziej rozszerają się p o g ł o s k i ,  >ż pa pn ż  

zmienił swoje pierwotne uczucia dla gabinetu paryz 
kiego. Skoro s i ę ‘dowiedział ,  że w  Civita-V ecchia 
wywieszono chorągiew Francuską ,  a z a p o m n i a n o  o 
papieskiej,  miał  wielkie z  tego powodu  okazać n ie 
zadowolenie.  Zdaje się, że ambasadorowie,  Austry-  
acki i Hiszpański podniecają tę nh chęć ojca ś w ię 

tego. P. d’ Harcour t  usiłuje, ale nadaremnie,  osła
bić wpływ dwóch  innych mocars tw  pośredniczących. 
Papież,  wspierając się na pomocy trzech przyjaznych 
mu dw o ró w ,  nie chce podobno zezwolić na powie 
rzenie spraw państwa w ręce świeckie,  a szczegól
niej chce zatrzymać kardynałów na godności Lega
t ó w ,  czyli zawiadowców prowi nc j i .  M ów ią ,  to  
Francya zamierza się opierać t emu postanowieniu 

papieża.
Jene ra ł  Oud ino t  miał urzędownie oświadczyć,  że 

tylko ministerstwo spraw zagranicznych i dostojeń
stwo Nuncyusza może pozostać w  ręku kardynałów 
i duchownych.  Papież pragnie podobno także mia
nować jen. Zucchi wojskowym gubernatorem Rzy
mu. Imie to powszechnie przez mieszkańców znie
nawidzone,  i Francya zapewne przystać na niego 
nie zechce. Zresztą Rzym nie może się długo op ie 
rać. Wrazie oblężenia w 8111 dni musi  się poddać 
z głodu,  a na pomoc prowincyi liczyć nie podobna,
gdyż nawet  miasta słynne d o t y c h c z a s  z rewolucyjne

go zapału,  jakoto Raw enna ,  Rimini ,  For t i ,  zacho
wują się teraz spokojnie i nie myślą o przesłaniu s to

licy posiłków.
'łu skan ia . —  Wkroczenie Aust ryaków w  granice 

wielkiego księstwa wszystkie zajmuje uinjsly.  U 
C onciliatore  z tigo Maja zamieszcza przedstawienie 
rady municypalnśj  do hr. Serr is tori  w przedmiocie 
in t e rwenc j i  Austryackiej.  Municypalność użala się 
na ten wypadek,  który odejmuje loskanczykom za
sługę,  że dobrowolnie wrócili pod władzę wielkie

go księcia.
8  Maja Liworno jeszcze się nie poddało.  Austry-

1 acy już  7go stanęli, pod miastem. Rada liiunb ypal- 
■ n a  postanowiła kapi tulować,  ale kilku zapaleńców
' potnirzyło lud, który rzucił się na posąg Leopolda II,
j a zdruzgotawszy statuę,  zaczął myslić o oporze.  Ra-
j da municypalna podała się do dymissyi. Mówiono,

że 8 go Austryacy wejdą zgodnie,  lub przemocą do 

miasta. Awangardą dowodzi podobno książę M o -  

deński.
S a rd y n ia .  Ministeryum juz zostało s tanowczo u- 

łożone.  Na czele gabinetu stoi . jakeśmy donieśli,  
kawaler  Massimo d’ Azeglio. 1* Buoneompagni  jest  
ministrem oświecenia;  jen.  da Rormida wojny; a hr. 

Favour  skarbu.
Podana wczoraj przez Paryskie dzienniki wiado

mość o straceniu jen Ramor ino została odwołana.  
Zdaje się,  że wyrok śmierci będzie zmieniony na

dożywotnie więzienie,
l .o m h a r d y a .  Gazeta Medyolańska z 9 Maja do

nosi, że minister handlu Bruck i marszałek Radecki 
• wrócili do Medyolanu.  Marszałek zwiedził  oblężni-  

cze prace pod Malgherą- Wyłogi  został  zrobiony 

i ułożono plan dalszego szturmu.
Wieśniacy Lombardzcy nie chcą się poddać po

borowi  przez rząd nakazanemu. Z t igo  powodu  
w kilku miejscach p r z y s z ł o  do zamieszania. W  Va
rese zabito dziekana i dwóch kapelanów,  którzy na

mawial i  lud do posłuszeństwa.

K  o  s  s  y  a -
P etersburg  11 M aja . [M a n ije s , C esarsk i)  Dzi

siaj wydany został nastę | ,,]j acy nnmifist  u s a r s k i .
• My zBożćj  łaski Mikołaj ,  Cesarz i samowładzca 

Wszech Rossy i itd. wszem w obce wiadomo czyni
my; Manifestem naszym t. d 20 Marca 1848 zawia
domiliśmy naszych wiernych poddanych o nieszczę
ściu jakie zachodnią c z ę ś ć  Europy dotknęło a zara
zem oświadczyliśmy że jesteśmy gotowi  stanąć n a 
przeciw nieprzyjaciół naszych gdzie takowi przeciw 
nam wystąpią i że sami żadnej niehędziem szczędzić 
ofiary aby w niezachwianym związku z naszą świę 
tą Rossyą sirzedz honoru rossyjskiego imienia i nie
tykalności naszych granic.  Rozruchy i bunty na za 
chódzie nie wzięły dotąd końca. Występne uwo 
dzenia wabiące t łum ła twowierny  zwodniczóm uro- !

W  D r u k a r n i  I )  E .  F r i o d l e i n a .

jeniem szczęśliwego bytu,  niemogącego nigdy być 
owocem samowoli ,  utorowały sobie również drogę 
do przyległych naszym granicom,  a tureckiemu rzą
dowi poddanych księstw Mołdawii  i Wołoszczyzny. 
Obecność jedynie wojska naszego w połączeniu z tu- 
reckiem zdołała przywrócić tamże porządek i takowy 
utrzymać. Ale w Węgrzech i Siedmiogrodzie wy
tężone siły rządu nust ryackiego, które w innej je- 

. Szcze wojnie przeciwko wewnęt rznemu i zewnętrzne
mu nieprzyjacielowi — w e  V4 łoszech mają do czy
nienia,  nie zdołały dotąd poskromić powstania;  prze
ciwnie wzmocnił  się bunt  tamtejszy bandami naszych 
polskich zdrajców z roku (831 i innych zbiegów,  
wygnańców,  włóczęgów i awan tu rników rozmaitych 
narodów,  i groźne przybrał proporc je .  Wśród  tych 
nieszczęsnych wypadków Cesarz Austryi zwrócił  się 
do nas z życzeniem pozyskania sobie naszej pomocy 
przeciwko wspólnym nieprzyjaciołom naszym. Nie 
usuwamy się od tego. Wezwawszy najwyższego kie
rownika b itew i pana zwycięstw,  na pomóc w tej 
słusznćj sp rawie ,  rozkazaliśmy rozmaitym armiom 
naszym wyruszyć na przytłumienie buntu i zniszcze
nie zapamiętałych zuchwalców którzy ważą się na 
szym także zagrażać granicom.  Jeźli Róg z nami,  
któż będzie przeciwko nam! Tak — przekonani o tein 
jesteśmy — czuje,  ufa i woła w  naszern pod boską 
opieką zostającem pańs twie ,  każdy Rossyanin,  każdy 
nasz wierny poddany,  a Rossya wypełni  święte sw o 

je powołanie.*
Dan w Petersburgu 8  Maja 1849 r oku ,  naszego 

panowania 24go.  (S ta ts. Mu z )

Część Urzędowa.
Ner  5064.

RADA ADMINISTRACYJNA
O k rę g u  K ra k o w sk ie g o .

Wydział  Spraw  Wewn.
W  nocy z dliia 14go na lb  b. m.  gwał townym 

sposobem zabrane zostały w  wsi Rud,iwie w okrę

gu Krakowskim cztery listy zastawne lit. C  każdy 
po Złp. 1000 oznaczone numerami 206,298,  215,3bb 
210,289,  321,749 z kuponami 22 Czerwca r. b. wy-  
płacalnemi ,  ktohy się przeto z sprzedażą pomienio-  
nych listów zgłaszał winien być natychmiast  przy
trzymanym i władzy policyjnej oddanym.

Kraków d. 17 Maja 1849 r.
Za Prezesa K. H oszow ski. 

Sekr. Jlny W a silew ski.

Nro Ś080
RADA MIASTA K R A K O W A

IV y d z ia ł  A d m in is tr a c j i  i Skarbu.

Podaje do powszechnej wiadomośc i , iż na dniu 
24 b. m. i r. odbędzie się w jej biurach publiczna 
in  m inus  l icytacja:  wypuszczenia w  przedsiębior
s two  budowy nowego chodnika i bruku około ko
ścioła N Panny Maryi ,  od ceny złp. 10,383 gr. 17 
na pierwsze wywołanie ustanowionćj  Ktokolwiek 
zatem życzy sobie podjąć się tego przedsiębiorstwa,  
zechce zgłosić się w terminie oznaczonym do biur 
Rady Micjskićj zaopatrzywszy się w  stosowne r a 
d iu m , gdzie po odczytaniu warunków i okazaniu 
planu 7. uderzeniem godziny 11 ej przed południem,  
rozpocznie się l icytacja in m inus  od ceny wyżej 

wyrażonej.
Kraków dnia 14 Maja 1849 r.

Vice-Prezes J  P aprocki.
Z .  Sekr. J lnego J .  E streicher

DO k s i ę g a r n i  d . e . f r i e d l e i n a

w K r a k o w i e  
nadeszły następujące nowe dzie ł a :

G u i z o t  F. O D e m o k r a c j i .......................złp. 1 gr. —
M a n n  M Sztuka i miłość,  d ramat  w

2ch dobaoh' rzeczywistego życia . . . »  b * —

/


